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Poniedziałek. M  344. Jutro, S. Tomasz Kantuarrński. 
Wschód sł: g.8, m.7; zach: g.3, m.54.

W czoraj w Kościele X X . A ugustjanów  Arma­
torowie i Artyści grali Mszą Kina. W kościele XX. 
PH arów  powtórzono M asą P a ste rską  i Kolendą. 
—  Pdzastairt Zona wraz z Iam ilją po zgonie ś. o. 
Fel >za 1'ozio tnktew icza, Itaśjera Teatru W itlkie- 
go, zmarłego wczoraj w 4(1 roku' życia; zaprasza 
krewnych i przyiaciół na csportację zwłok, z K apli­
cy 0 0 .  Reformatów iutrn ogodz:12tcj w południe 
rn aiuętarz Powąz: odbyć’ się rcaiącą.—  Kxporta- 
rja zwłok ś. p. W iktorji z Mrozić-kich Hat ano«v- 
tl.ic j, zapowiedziana na dziś, odbędzie się iutro
0 godz: 3ej z po udu.a.—• O chrona ubogich d z ia ­
łek  liomedjo-Opera, którą Publiczność raczyła 
przyiąć łaskawie przy icj przedstawieniu w Tea­
trze Rozmaitości, wyszła z druhu. Autor ozdobił 
to dziełko imionami Szanownych Opiekunek Insty­
tutu O chrony, a opłaciwszy wszelki koszt wyda­
nia, całkowity doc hód z sprzedaż;, ofiarni*, te­
rn ni Instytutowi i Szkółce Dobroczynności. Znaj- 
duie si, do nabycia w .Sklepie libogich , w R e­
dakcji Kurjera W arsz; i w Kassie Teatru Rozmai­
tości. Cena oznacza się zł. 2, a każda przewyż- 
k «  iako dar litościwego serca przyjętym będzie. 
Także JP . Jan B i/schan  "Brązownih, mieszkaią- 
cy przy ulicy .Długie’ N r 574, ofiarował dla Do- 
broezynnosci 100 m e d a l i k ó w  w y szłych z rego pra­
cowni, maiących z iednej strony wyobrażenie XX.
1 ROJCY, a z drugiej N. M A R Jl Częstochow - 
*k ej. Sa, do nabycia w Sklepie Ubogich, najmniej 
T10 gr. 10. Ktohy raczsł tę świętą pamiątkę mieć 
w medaliku srebrnym lub pozłacanym, raczy o lista- 
lować u tegoż JPana B i/schan . Złożcnn oraz w  
Rek: K urjera od dobroczynnego łaskawcy K. J. 
,l" Instytut nieszczęśliwych ociem niałych  przy Ko­
ściele ś .  Alexandra zł. 10; dla Instyt: moralnie 
zanicdljpnych Dzieci zł. 5; na Inst: ochrony n- 
hogieb Dzieci zł. 5; od T. J. zł. 6 na Szkółkę

ow. D obroczynności.—  W  tych dniach w yszedł 
%t ajLtvelm Np jg  Dziennika Mjr/.-ycz.Eego 
zaw.era Romans T ^ n o t a  z Muzyką C .J ./? e ,> -

stgera . Z tun  Numerem kończy się hw artał2gi. 
D  siennik F lo ta  wychodzić będzie i nadał, z tą 
zmianą, że składaiące się z 2eh blatów, oprócz 
testu polskiego, stosow nie do życzenia wielu osób, 
umieszczonym będzie text francuz; lub w łoski. O- 
soby życzące prenumerować, na kw artał 3ci, ze­
chcą wcześnie złożyć przedpłatę, tak iak poprze­
dnio, zł. 6 gr. 20 w VI arsza:, ca prowincji zaś 
zl. 7 kwartalnie, pojedynczy Numer zł. I. Prżyj- 
niuie się w Warszawie w składach Nut G. Sene- 
walda, KI akowskiego, Spiessa. Piętrzy kowskie po 
i u Wydawcy jiod N r l l  03 Lii: B. przy n iuy  
I  wardej, w Krakowie u. P . Friediein, w Ltd H- 
Jtie u Stanisława Streibel. —  Biletów białych * 
powinszowaniem Now ego roku , na pięknym gl.m- 
sowanym papierze {atłas wy zwanym); z3 2 tąo d - 
miennemi charakterami, gustownie litogr fóu;uy,ch, 
Eiibyd możną po gr: 25 tuzin, .poletiyńczo g . 3, 
w Druhami Kurjera, w Sklepie Ubogich, w Han­
dlu K orzennym P . Moryca w ry nku now ego mia- 
sta, W Sklepie wy rohów Tokarskich A. Maier o- 
bek Kościoła P i1. KaJioniczelt wj rost \ t  . T»n- 
tn t, w Sklepie Mydlarskim wprost-Śgo Krzyża 
w Handlu Saskim P. Tycz prŁy ulicy E lek to ril- 
ncj, i w Sklepie rękawiczek P . Z ientarskiej . na
przeciw Banku na rogu ulicy Rymarskiej i Senat:___
D nia 26 b. m. przed południem przy spoltojneiu 
powietrzu, zachmurzonera Niebie, i mrozie 3”sto­
pnie R. dochodzącym, barometr wzniósł się na 
28 cali 6,04 linji ; wysokość ta, iest tylko o 1,67 
lin: mniejsza od najwyższego stanu barometru, inki 
miał miejsce w r. 11,20 d. 6g0 Grudnia cali 28 Liw 
7,71. Z dostrzeżeń przez M ogiera  czynionych okew 
zuie s ię , iż w ciągu 22ch lat od r. 1803 - 1826 
barometr w Grudniu nie wzniósł się wyżej nad 
2,8 ci ii 5,5 linji; zatem w 27miu latach npłynio- 
nych, dwa razy barometr doszedł największej 
w ysokości w Grudniu to iest w r. 1820 i w r. h. —t- ' 
Na ostatnich targacji W arszawskich iP ragsk ichp ła­
cono: za korzeć Zyta zł. I tfg r. 17. P.zeijey z ł. 26
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gr. 23 Grocliu polnego zł. 17 gr. 13, cukrowego 
*1. 22 gr. 15, fasoli zł. 38. Jęczmienia zł. 17 
gr. 17. Owsa l i  gr. 5. Siana furę iednokonną od 
zł. 19 do 32, parokonną od zł. 36 do 50. Słomy 
furę zwyczajną od zł. 9 do 2 4. W ół dobry du­
katów 15, średni 12, lichy 9. Cielę zł. 34. 
W ieprz dobry 7.1.90, średni 72, lichy 54. Ouo- 
v  i ty 9Vs próby garniec z i. 4 gr. 23 , 6tcj próby 
garniec zł. 2 gr. 2 5 . —  Wczoraj przywołani, 
w W ielkim Teatrze po M a łżeń stw ie  taiem nem  
W szyscy; po W eselu  w Ojcowie JPaui T urczy- 
noivicz, JPanny T raw na  i W e n d t.  W  Rozmai­
tości po Córce A d w o k a ta  Wszyscy i oddzielnie 
JPani H alpcrt.

A n g lja , —.K o b ie ta  oknzuiąca od dawna ozna­
ki obłąkania, i przybyła do L ondynu  pod nazwi­
skiem Hrabiny lie ster/ic , chciała 15go b. m. gwał­
tem wejść do pałacu łH ukingham , a gdy lej szyld­
wach zabraniał, dobyła krótką szablę którą wy­
mierzyła przeciw żołnierzowi, ten szczęśliwie sza­
blę odbił. Nadbiegły Urzędnik policji z trudno­
ścią zdołał rozbroić napnsluicę, przyezem szabla 
pękła. Z indagacji przekonano się, że owa ko­
bieta cierpi ciągle manję roszczenia sobie praw do 
Tronu angielskiego; dotychczas nie można było 
■wyśledzić zkąd iest rodem. Mówią że icj mąż 
•z którym żyie w separacji, służy inko Pułkownik 
w N iem czech , i że ma' 2ch synów Poruczników 
w tejże służbie. Dawniej była u Lorda Kancle­
rza z żądaniem, aby iej oddano ieden z pałaców 
Królowej. Aresztowana utrzymuie wmanji, że 
Xżę A lb e rt  iest iej winien bard/.o znaczną summę. 
Z <pytana o przyczynę napadu, odpowiedziała, że 
miała pomówić o bardzo ważnych interesach z Xcicm 
Albertem.. Nim ią odwiozą do szpitala, potrze­
bna iest obecność Lorda N orm anby . —  Sułtan 
p rzesła ł w podarunku Królowej naszyjnik z dya- 
mentów najpierwszej wody, w dowód swoicj wdzię­
czności za udzieloną mu pomoc.—  Pisma angiel: 
bardzo chwalą noty Komodora N ap ier  (Napje) 
do B oghosa  B eia.—  Marynarka na morzu Sród- 
w i cm nem ma być pomnożoną do 25c.iir okrętów li- 
njawych —  P . B arry  kieruiący budową nowego 
parlamenlowcgo jpałacu, o lr7 ,y m .ił  ód rządu spo­

sobem wynagrodzenia miljon zł. —  Śmiertelność 
wzmaga się bardzo w L ondynie , w przeciągu ier 
dnego tygodnia umarło 225 osób.

F rancja . —  IV czasie pochodu orszaku pogrze­
bowego N apoleona  , Lml z szczególnym zapałem 
wit 1 Królewicza Xcia Joinrille (J/jMom 1) i człon­
ków iego świty, którzy sprowadzili zwłoki cesar­
skie z wyspy Stej H eleny. Królewicz i.idąc kon­
no przed karawanem, ujmował swoią piękną po­
stawą , a na okrzyki ludu odpowiadał uprzejmie, 
kłaniając się z godnością królewską. Około 809,090 
ludzi napełniało w tym dniu ulice paryzkie. 4V 
chwili gdy karawan doieżdżał do rogatek , śnieg 
nieco pruszył, z tej okoliczności słyszano woła­
nia: „O to Niebo snuie całun dla Cesarzaw, a 
gdy karawan, przebył bramę tryumfalną, słonce 
zaiaśniało w całym swoim blasku. Widziano tak­
że nad trumną buiaiącego żywego orla, który był 
chowany w pewnym domu, a w czasie przeiazdn 
karawanu był wypuszczony. Łatwo sobie wy­
stawić wrażenie sprawione ua umysłach ludu. —  
M arszalek Sou lt jiio lt) dawał 1 (;■ o b. m. wielką 
ucztę, na którą zaprosił wszystkich Ministrów 4 
Członków Kommissji wysłanej do wyspy Sej H e­
leny . —  Xżę Orlean: leszcze przed końcem b. iu. 
uda się do Sztra sb u rg a ; gdzie zgromadzaią kor­
pus 15,900 wojska.—  Karawan którym przewie­
ziono zwłoki N a p o leo n a , a teraz ieszcze iest 
wystawiony pod bramą tryumfalną, kosztował fr. 
55,900. —  Listy z T utonu  donos ń, że przedsię­
wzięte uzbrąianie kilku większych statków wo- 
iennych zostało zaniechane.—  W Monitorze czy­
tamy : Zapcwniaią, że Królewicz Xiążę JoinviUc 
będzie mianowany Kontr-admirałcm.—  Poseł Ros: 
miał 17 b. ni. długą naradę z Marszałkiem Soult. 
——Sąd izby Parów przcdsięwcźmie proces kró- 
iobójcy D arm esa  dopiero w pierwszych dniach 
stycznia. —  Odpowiedzialny Wydawca iednego ■/. 
pism francu: został zapoznany p r z e d  Sąd, z przy­
czyny artykułu w którym znajduią się wyra­
zy niewłaściwe, niestosowne i uwłaczające. —  
Oficerowie dawnej gwardji -cesarskiej użuloią się 
w pismach, że ich nie chciano zostawić w blisko­
ści trumny N a p o l e o n a , do czego w szakże uaj-
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pierwsze mieli p raw o ,—  liu r je r  z B o rd o  zwraca 
na lo uwagę, że A nglja o wszystkiem iest zaw ia­
domiona co tyiko zachodzi w gabinecie francuz:; 
wspomniony dziennik stw ierdza to dowodami. 
D ziennik P o s ła n ie c  mniema, że mylną by ła  wia­
domość, iż P o .ta  obstawała za dymissją M eh m ed a . 
Tenże dziennik zaprzecza, iż zaniechano prac waro­
wnych okoli. P a ry ża ;  podobnież zaprzecza, iżTtżę 
JoinviU e  (Żucnw łl) iest mianowany K ontr-A dm ira­
łe m .—  IJczniow ic paryzkiego uniw ersytetu byli 
bardzo oburzeni przeciw Panu O rfila , żc im nie wy- 
iednał miejsca w orszaku pogrzebowym N a p o leo n a . 
—  M inisterstwo m iało przyrzec Rządowi ang:, iż 
dalszo uzbraiania będą zaniechane. —  W giełdzie 
paryzkicj wszelkie papiery nie podniosły się,owszem 
chwilowo spadaią; y.duie się, że tego pówodeni są 
doniesienia o uzbraiania się wojsk n iem ieck ich .
JNic ustaią pogłoski o zmianie M i n i s t r ó w , zw łaszcza, 
że przy  wprowadzeniu zw łok N apoleona^  tylko 
przeciw tymże M inistrom  słyszano okrzyki.

N ie m c y .—- 18go h. m.« iako w dzień Im ienin 
N .  C esarza M IK O Ł A JA , P . S c w eryn  P o se ł Gc-
zarsko-Ross: w M n ic h o w ie , d a ł ucztę dyplomaty­
czną, a później w ieczór, który J. C. W . W lelka 
•Xiężna M a r  j a  Leuchte-nberg  raczyła zaszczycić 
■woią obecnością.

T u r c ja .—  Z S t a m b u ł u  \<\sm pod dniem 2gim  
1), n i.: S tatek  parowy z S y r j i  k tó ry  opuścił B e j­
ru t  1' go z. m., przyw iózł wiadomości o nowych 
zwycięztwacb. Armja prędko postępuie, iedno min­
eto po drugicm wpada w ręce sprzymierzonych. 
J ia lbek , Ja j f u ,  Je ro zo lim a  i K a if fa  są iuż obsa­
dzone przez wojska tu reck ie . Z ałogi eg ip sk ie  
złożone z 5000 w ojska poddały się po słabym opo- 
rze. lb r ą h im o w i  podobno odcięty iest odw rót do 
E g ip tu ,  iego korpus oczekuie tylko sposobnej chwi­
li, aby pójść w rozsypkę. Zdaie się że IbraTiim  
zdoła tylko z małymi hufcem uciec do pustyn i.—  
M  us ta jj.  B nszi G ubernator K a n d ji ', zamyśla og ło ­
sić tę wyspę niezaw isłą. —  Korespondent z A le -  
x a u d r j i  zapewnia, że i brufii.ui Stoi pod D arni/- 
*skiern z korpusem 4 5 ,000  wojska, i żc pedobno 
me zechce usłuchać rozkazu ojca względem opu­
szczenia S y r j i ,  — , 26go z. m. iako w drugi dzień

śn ię ta  B e jra m u , wszyscy Konsulowie w d le x u n -  
d r j i  sk ładali powinszowania W ice-K rólow i; P- 
S zu lc  K onsul H o le n d e rsk i , przy tej okoliczności 
ra d z ił M ehm eclow i k rok i poiednawcze. K onsul 
francuz: znalazł u M ehm eda. przyjęcie bardzo o- 
z iębłe, nawet dość obęażaiącc.—  O koło 13,OQO 

'T u rków  zgromadzono w B e jru c ie  pod dowództwem 
Jenerała  Jo c k m u s , który u łoży ł plan do w ypra­
wy. Ib r a h im  Rasza o g ło s ił w odezwie do swoie- 
go wojska, że znowu zdobył A  k r ę , i  że zab ra ł 
4  okręty linjowe (!? )• -— W A ltr z c  znaleziono 
armaty* zabrane T urkom  w bitw ie pod N isibem .  ■ 

P obór okrętów  w E g ip c ie  odbędzie się w przy­
szłości podług przepisów iakie S u łtan  oznaczy.— • 
Posłow i angiels: L ordow i P o n so n b y  ustąpiono 
piękny pałac w bliskośęi sułtańskiego scraiu. -j—» 
Dowódzcą wyprawy K a n d ji  będzie N u r i  Bej.

R o zm a ito śc i-—  P- L a b o u r  d en n u is fca b n rd a n e)  
sławny’ paryrzk i Szachista, um arł w L o n d y n ie , do­
kąd udał się względem znacznego zakładu o sza­
chy .—  P an  S te fen so n  u rządził na kolei żelaznej 
z L o n d y n u  do B la k w a l , te leg raf do rozmowy, za 
którego pomocą można przesyłać głosy na 20 mil 
angielskich daleko w przeciągu godziny. —  D o ­
bre ied zen ie  iest przyiemnością ludzi dow cipnych, 
znudzonych, namiętnością zaś u głupców  podsta­
rzałych ; u pierwszych ono zaostrza um ysł, u dru­
gich ieszcze bardziej, go przytępia. T u u le ta  nie 
ty lko  iest rozkoszą, ale d la niektórych pracą, a  
d la innych sztuką. P racą  iest dla mężczyzn k tó ­
rzy  iuż przebyli krzyżyk 4ty a chcą podobać się 
koniecznie, podobniaż d la ładnych D am  maiących 
przeszło la t 35. T ua le ta  iest pracą dla brzydkich 
wszelkiego wieku , a ciężarem nieznośnym d la  li­
czonego pragnącego poświęcać się swoim pracom 
w dala ód św iata. T ualeta  iest umiejętnością, k tó ­
rej A rtysta dram atyczny przez całe swoie życi* 
uczyć się musi. U  dam tu fie ia  iest nieomylną 
oznaką charakteru. Wymuszona ubiera się ź le ; 
zbyt lęk liw a ubiera się bez wdzięku; K obieta nie 
lubiąca porządku , bez smaku i świeżości; zbyt ho ł­
du iąca modzie afekluic i przesadza; tylko praw ­
dziwa D am a modna przez iakiś czas zna wszy­
stkie sposoby s z tu k i, umie dobierać k o lo rf
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So swoich’ sukien, oznaczać ich k sz ta łt, k ró j, etc,
etc. ------------------

P R Z Y JE C H A L I «lo W A R S Z A W Y .
L ntostański W in : O by: z Radomia; S krobecki M aciej 

D«ie: z P u łtu ska; W odziński Jó z : Ylzic: z Z aborów ka.

SM >*ł E S I  T s \  B A- .
A d m in is tr a  j a  X i j s t w *  ło w ic k ie g o .  _ —  Podaic <1o 

publicznej wiadomości, iż z mocy upow ażnienia JO . g i ę ­
cia Nam iestnika JE G O  CESA R SK O  K R Ó L E W S K IE J  
M O ŚC I, p rzez  R e sk ry p t z d. 25 L is to p : /5  Grud: r .  B. 
S r  3639 o trzym anego , sprzedaw ać się będą z Z w ierzyn- 
r*  poil Skierniew icam i, D aniele, i z Bażantarni pod w s.ą 
S łom kow em  w Ekonotuji Skienficw skiej Bażanty; sp rze ­
daż ta  rozpocznie się od daty  o g ło sz .u ia  niniejszego 
codziennie aż do w yprzedan ia  D anieli sz tuk  T r z y d z i e ­
ści., Bażantów sz tuk  S te .  Cena iednego D aniela oznaczo­
no iest Z łp . S ze ść d z ie s ią t,  a  iednego Bażanta z ip . /h p tn a -  
scie. M aiący p rze to  chęć kupna zam ieszkali bliżej Ł y ­
szkow ic , zeclicą się- zg łp s ićd o  B iura A dm inistracji \ i ę -  
s tw a we wsi Ł yszk o w icach , gdzie po zap łacen iu  nale­
żności, Daniele i Bażanty św ieżo w obecności kupuiących 
u b ite , w ydane zostaną. Zam ieszkali zaś bliżej W a rsz a w y , 
łtrb w samej W arsz aw ie , zg łaszać  s ę  inaią do D ozorcy  
łta ię tn o śc i Sielce i lam  należność op łacać, k tó ry  za da­
niem  wiadomości A dm inistracji, żądane D aniele lub B a­
żan t t  p rzesłan e  sobie mieć będzie i in teressentom  d o rę ­
czy . Ł y szk o w ice  d. 5/w  G rudnia 1*4 ) r .—  Adm inistra­
te ,  Radca K olleg: T . R o tw h ,k o . R eferen t S ta sze w sk i.

R óżne M EB LE m ahoniowe znajdują się 
do sprzedania w domu Nr 1354, .przy  u- 
licy  Szpitalnej, obok Szp italu  D zieciątka 

I Jezus W iadom ość u G ospcJyn i domu.
W  dniu ,7A i G rudnia r. b. o godzinie 10 z rana, tu 

w W arszaw ie Ju zy ulicy K rakow skie Przedm ieście pod 
N r a e » j  praw nie zaięte Ruchomości iako to :  Siodło
czerkieskie sk ó rą  ponsow ą obite , galonam i srebrncm i 
ob łożone, z wszelkiem i rek w izy tam i, najnow szym  
guście zrobione, M unsztuki kom pletne, T rcn z le , < 
d ło  zw yczajne, C ygarn iczk i, O lstra , T o rb y  m yśliw ­
sk ie , P tilw ersak i, K obia łk i damskie, Z eg a ry , L u stra , ■ 
t  p. M eble, o raz w y ro b y  S iodlarskie, niemniej S zaty  
sk lepow e za szk łem  lu stranem , p rzez  pub liczną licy- 
ta - ją  niezawodnie sprzedane będą. A . Gnj-iołe»esA-z • 

Z Ł O T Y C H  S T O  NAGRODY. —  W Gmi- 
&'«-* nio Jlelenów  skradziono w nocy z dnia 22 

pa 23 b. m. K O N I 4 , iako to : 1) K lacz 
jasno kasztanow ata z ły sen i, ty ln ą  nogę 

b b iłą  w yżej p ęciny , łogaw a na ty ln ą  lew ą nogę, do­
sy ć  ro s ła , lat 9 mająca. 2 ) K lacz brudno kaszlano- 
•wita 7- g rz y w ą  i ogonem brudno konopiatym , nieco 
od siodła odsedniona, lat 12 maiąca. 3 ) Kon b u ta ­
ny, g rz y w a  i ogou czarne, .J ty lnej nogi pod pęciną

b ia łe , la t 5 m aiący, m ały . A) Koń kasztanów a t -  r. 
cw iazdą na łb ie , lat 10 m aiący , m ały . K toby  ta k o ­
we w yśledził i d a ł znać pod N r 2321  w W arsz aw ie  
p rz y  ulicy D zik ie j, lub do Iielenow a, o trzy m a n a ty ch ­
m iast pow yższą  nagrodę.

W  dalszej kontynuacji sprzedane zostaną p rz e z  p u ­
bliczną licy tac ją  d. *]/r> G rudnia r .  b . o godzinie 10 
z rana w W arszaw ie  w domu p rz y  ulicy K rz y w c -k c l*  
pod N r 181 i 2 sto iącym , różne  Ruchomości po mo­
giły M arjannie H ubart p o zo sta łe , a  m ianowicie : G arde­
ro b a , S ek re ta ra  g ra iąca , Szafa*do zegnru  g ra iąccg o , i 
t. p ., a to za gotow e zaraz p łac ić  się m aiące pa  i.iąaze.

W in c e n ty  J u l ic k i  R ejent.
D. 25 b. m. idąc. p rzez  idicę K ró lew ską, Saski P lac , 

K rakow skie Przedm ieście, B ednarską, na 1 re g ę , zgu 
bione z o s ta ły  A K T A  w  spraw ie m oitj p rzeciw ko  Ł u ­
bow ej r .  F ru ło w  P ra z l ,  sliładaiące się z P o z w o w , A- 
resz to w  i 3ch R ew ersów , ieden na z ł. 1 ,000 , - l 1 ra  
z ł . 3 ,()00 , 3ci na ru b li 100 sreb rnych ; u p iaszu r. n: j -  
pokoru iej znalazcy aby  ra c z y ł za w ynagrodzeniem  t l .  
1-00, takow e oddać pod N r 1100, p rzy  uhey I  w anny .

Ił]ciioi' Sobol % W  i  oda w y.
M łodzieniec zaopatrzony  -św adeclw cm  zokcnczcm a 

klas 2ch lub 3cb , lat 13 lub 14 m aiący, ino /.' hyc u- 
m ieszczonvm  iako T E R M IN A T O R  w liandiu K orzeni . 
W in . W iadom ość p rz y  uiiey N ow o-Senutorskicj Nr 
476 L it: D . w  handlu K orzennym .

K SIĄ ŻK A  L egitym acyjna  M ateusza M ichalskiego, z a ­
ginęła ; znalazca raczy  oddać do G y rk u lu  1

D o n i e s i e n i a  l i o  mm i ss  an ta
za m ie s zk a łe g o  p r z y  u lU y  K f- z jw e -k o ło  w p ro st u l i ­

cy  Gołgbie.j pod. A r  187..
K A P IT A Ł Y  do 300 ,000  z ł .  rćżncm i cr.ęśtiem i, »ą 

do ulokow ania każdego czasu na dob ra  ziem skie w Oii- 
bern ji M azow ieckiej, lub na domy m urow ane w W a r­
szaw ka- ____  C h w a h b o g  ■ _______

D ziś rano  zim na stopni 12. W czoraj w południe 9.

T E A T R  W IE L K I. Ju tro  D ziesięć  l a t  ży c ia  K o b ie ty . 
✓Gdy J P . B o g u s ła w s k i  iesZcze iest ch o ry ), <»«* w  
Rozm aitości zam iast K r e w n y c h ,  bęoą po f i h t i s t . y o h  
U ła ń s k ic h ,  23  raz  D w ie  p r z e c iw  led iu  m u  i 46 '»*  * ? * •

DzV w ieczorem  w K aw iarni obok P o c z t y  p i y uiicy 
K rakow skie  Przedm ieście i T rę b a c k i. j  P °a  * r  
fam ilja R a d U ró w  g rać i śpiew ać będ /ic .

D ziś W K aw iarni p rzy  ulicy Bielański J omu JW . 
W icld ińskiego w prost H otelu L ipskiego pod Nr 605, 
T anny N o ires  g rać  i śpiew ać bęoą-

D /iś  w K aw iarni p rzy  i ogu ul!r  T J ' i "
go w domu L ilp o p a  N r COO, K w "ite t A ,tb e U z  g rac będzie.

Dziś w Gmachu T e a t r a l n y m  od ulicy W ierzbow ej w 
R e w iam i, Panny A w*/W  grac j sp.ew ac będą od godz: H


